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Egzemplarz bezpłatny

Symboliczny klucz do bram miasta został prze-
kazany młodzieży, która kolorowym korowo-

dem przeszła ulicami Lubaczowa. Statuetkami 
z brązu honorowaliśmy tych, którzy w szczegól-
ny sposób wpisali się w minionym roku w świa-
domości lubaczowian. Gościliśmy przyjaciół 
z Podkarpacia i zagranicy. Wspólnie bawiliśmy 
się i przeżywaliśmy doniosłe wydarzenia. Kon-
certem wielkiego zespołu i pokazem sztucznych 
ogni zakończyliśmy Dni Miasta, które pozwoliły 
nam oderwać się od codziennych obowiązków i, 
mimo niezbyt sprzyjającej pogody, wspólnie spę-
dzić ten czas.

1 czerwca
Żakinada

Ulicami Lubaczowa przeszedł barwny koro-
wód młodzieży. Obchody Dni Miasta Lubaczowa 
zostały rozpoczęte przekazaniem młodzieży przez 
Burmistrza Lubaczowa Janusza Waldemara Zu-
brzyckiego symbolicznego klucza do bram miasta.

Nadzwyczajna Sesja Rady Miej-
skiej w Lubaczowie

W budynku Ratusza odbyła się Nadzwyczaj-
na Sesja Rady Miejskiej w Lubaczowie, podczas 
której miało miejsce uroczyste wręczenie aktu 
nadania tytułu Honorowego Obywatela Miasta 
Lubaczowa dr Bela Döcsakovszky, Burmistrzo-
wi Miasta Érd, z którym nawiązanie współpracy 
nastąpiło w 2000 roku. Przez 3 lata nieoficjalnych 
kontaktów z miastem Érd dr Bela Döscakovszky 

przyczynił się bardzo do skonkretyzowania kie-
runków umowy partnerskiej, do której deklara-
cja o współpracy została podpisana na Węgrzech, 
podczas pobytu delegacji naszego miasta, w 2003 
roku. W trakcie uroczystej sesji Rady Miejskiej, 
która miała miejsce 30 maja 2003 roku w Lubaczo-
wie, podpisana została umowa o partnerstwie po-
między Érd i Lubaczowem.

Burmistrz Érd dokładał starań aby współ-
praca między naszymi miastami wyszła szeroko 
poza krąg oficjalnych delegacji, by jak najwięcej 
osób nawiązało osobiste kontakty i trwałe przyjaź-
nie. Wspierał organizacyjnie i finansowo program 

wymiany młodzieży między Publicznym Gim-
nazjum Nr 1 w Lubaczowie a gimnazjum w Érd. 
Zaangażował się w wymianę młodzieży w ramach 
realizacji projektów unijnych - „Międzynarodowy 
Młodzieżowy Okrągły Stół – edukacja, środowi-
sko, kultura”, „Młodzieżowy Okrągły Stół - edu-
kacja, środowisko, kultura”. Dr Bela Döscakovszky 
dał się poznać również jako mecenas kultury. 
Z jego inicjatywy zorganizowane zostały wystawy 
artystów plastyków w obydwu miastach. Osobiście 
zaangażował się w realizację najważniejszych ce-
lów współpracy – poza wymianą kulturalna i mło-
dzieżową przyczynił się do nawiązania kontaktów 
gospodarczych i czynnie wspierał w tym czasie 
wymianę doświadczeń samorządowych.

Działalność Burmistrza Érd przyczyniła 

się do trwałego i pełnego funkcjonowania 
współpracy między obydwoma miastami, 
a inicjatywa przyjęcia go do zasobnego 
grona Honorowych Obywateli Lubaczowa 
dała wyraz wdzięczności społeczności luba-
czowskiej za całą dotychczasową współpra-
cę i sympatię okazaną naszemu miastu.

Gala Plebiscytu
„Lubaczowiani Roku 2005”

Na sali widowiskowej Miejskiego 
Domu Kultury w Lubaczowie odbyła się 
uroczysta Gala kończąca IV edycję Plebis-
cytu „Lubaczowianin Roku”.

Tytuł „Lubaczowiani Roku 2005” 
otrzymali:

SPOŁECZNIKOSTWO
Julia Śmieciuch

Urodzona w Załużu. Pracę zawodo-
wą zaczęła w Cieszanowie. Zamieszkała 
w Lubaczowie, gdzie pracowała do emery-
tury. Społecznie pracuje jako Przewodni-
cząca Polskiego Związku Emerytów, Ren-
cistów i Inwalidów Oddziału Rejonowego 
w Lubaczowie. Organizuje imprezy z okazji 
„Dnia Seniora”, „Opłatek”, „Dzień Kobiet”, 
„Dzień Inwalidy”. Ponadto organizuje po-
moc dla osób niepełnosprawnych, odwie-
dzanie chorych i starszych osób.

SPORT
Zenon Wójciak

Żonaty, dwóch synów. Lubaczowia-
ninem jest od 51 lat. 30 lat pracy w zawodzie 
nauczyciela. Od 1984 roku pracuje jako tre-
ner piłki nożnej. Obecnie prowadzi zespół 
juniorów starszych w lidze I podkarpackiej. 
Jest nauczycielem zespołu szkół im. Gen. 
Józefa Kustronia w Lubaczowie.

KULTURA
 Ksiądz Józef Dudek

Święcenia kapłańskie ksiądz Józef przy-
jął w 1975 roku. Był prezesem Klubu Sportowego 
w Lipsku, zdobył tytuł „Mistrza Sportu”, nadany 
przez komisję pod kierownictwem Roberta Ko-
rzeniowskiego. Wielokrotnie wyróżniany przez 
władze samorządowe za animację kultury i sportu. 
Duszpasterz Środowisk Kulturalanych i dyrektor 
dwu Amatorskich Teatrów, wielki propagator kul-
tury chrześcijańskiej, był gospodarzem Festiwalu 
Piosenki Religijnej w Lubaczowie, po dziś dzień 
prowadzi programy w telewizji i radio.

OŚWIATA 
Andrzej Nepelski

Absolwent Politechniki Rzeszowskiej, żona-
ty, dwie córki – studentka Katolickiego Uniwersy-
tetu Lubelskiego i uczennica Liceum Ogólnokształ-
cącego w Lubaczowie. Mieszka na wsi we własnym 
domu. Od 1979 roku pracował jako nauczyciel 
zawodu w  Zespole Szkół Zawodowych w Lubaczo-

wie. Od 1992 roku jest dyrektorem Zespołu Szkół 
im. Gen. Józefa Kustronia w Lubaczowie. Odzna-
czony srebrnym i złotym krzyżem Edukacji, Me-
dalem Komisji Edukacji Narodowej, nagrodzony 
Nagrodą II st. Ministerstwa Edukacji Narodowej, 
Nagrodą Kuratora.

ZDROWIE 
Elżbieta Ziętek

Urodziła się w Lubaczowie, na przeszło 20 
lat rozstała się z miastem. W tym czasie ukończyła 
Akademie Medyczną w Krakowie, była lekarzem 
w Wojewódzkim Szpitalu w Przemyślu, uczyła 
w szkole pielęgniarskiej, w szkole położnych, pra-
cowała w Domu dla Bezdomnych św. Brata Alberta 
i w Zakładzie Karnym. Zrobiła kilka specjalizacji 
medycznych w Ośrodkach Klinicznych. Obecnie 
pracuje w Lubaczowie w lecznictwie otwartym. 
Nie ogląda telewizji. Zachwyca ją przyroda luba-
czowskich okolic, które zwiedza z mężem, bratem 
i synami.

Dni Lubaczowa 2006 W numerze:
VIII Ogólnopolski Festiwal 

Słowa

Muzyka Ponad Granicami

Festiwal nauki w SP1

Konkurs wiedzy ekologicznej

Sportowcy z „Jedynki”

Z ziemi polskiej do włoskiej

Wąskotorówką do Dynowa

Pielgrzymka do Krasnobrodu

Turystyczna aktywność ucz-
niów „Dwójki”

Wychowanie patriotyczne 
w GP1

Po raz IV w Manching

Nietypowa lekcja historii w 
„Dwójce”

Posłanki Sobieskiego

Jak trzeźwym żyć
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PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ 
Leopold Zaborniak

Od 4 lat mieszka w Młodowie. Ma żonę 
i dwoje dzieci – studiują na Uniwersytecie Rze-
szowskim.

Od 1979 do 1983 pracował w Mielcu, tam 
zaliczył wojsko i wyczynowe uprawianie lekkiej 
atletyki. W latach 1983-1992 pracował w zakładzie 
Gospodarczym Samopomoc Chłopska w Lubaczo-
wie. w latach 1992 – 1997 współwłaściciel hurtow-
ni ZBY-POL. Od 1997 roku do dziś współwłaściciel 
hurtowni POLADEX. Firma POLADEX prowadzi 
dystrybucję na terenie powiatu lubaczowskiego 
i częściowo zamojskiego i jarosławskiego. Zatrud-
niając 18 osób jest jednym z największych dystry-
butorów żywności.

Laureaci otrzymali z rąk burmistrza i za-
stępcy burmistrza pamiątkowe dyplomy oraz sta-
tuetki, których projekt wykonał w prezencie dla 
miasta artysta-rzeźbiarz Marek Dryniak, adiunkt 
krakowskiej ASP, lubaczowianin z pochodzenia. 
Oprawę artystyczną gali zapewnił zespół Jazz Sou-
nd z Rzeszowa grający jazz i muzykę latynoamery-
kańską, który powstał w 2004 roku i ma na swoim 
koncie udział w takim wydarzeniu, jak Pilsner-Ur-
quell Jazz Festival. Gośćmi honorowymi byli: bur-

mistrzowie miast partnerskich - dr Bela Döcsa-
kovszky (Érd), Witalij Domaszowiec (Jaworów). 
Podkarpacką Szóstkę reprezentował Mirosław 
Pluta (Baranów Sandomierski).

02 czerwiec
Turniej Tenisa Stołowego

Na hali sportowej przy PG Nr 2 w Luba-
czowie odbył się Turniej Tenisa Stołowego bur-
mistrzów zaprzyjaźnionych z Lubaczowem miast 
partnerskich. W Turnieju udział wzięli: dr Bela 
Döcsakovszky - Burmistrz Érd (Węgry), Witalij 
Domaszowiec - Burmistrz Jaworowa (Ukraina), 
Piotr Komornicki - Burmistrz Iwonicza Zdroju, 

Jan Maroń - Sekretarz Sędziszowa Małopolskiego, 
Mirosław Pluta - Burmistrz Baranowa Sandomier-
skiego, Krzysztof Szpyt - Zastępca Burmistrza Lu-
baczowa, Mariusz Wermiński - Zastępca Burmi-
strza Leska.

Odsłonięcie Pomnika
Jana Pawła II

Na placu Kościoła pw. św. Karola Borome-
usza stanął pomnik Jana Pawła II. Pomnik Ojca 
Świętego Jana Pawła II w Lubaczowie usytuowany 
jest przed wejściem do kościoła, na cokole umiesz-
czonym na dwu najwyższych stopniach schodów, 
prowadzących do głównego wejścia. Figura wy-
konana jest z brązu spiżowego, a postument, na-
wiązujący w swoim kształcie do geometrycznych 

form architektury kościoła, z kamienia w kolorze 
ciemnoczerwonym. Pomnik przedstawia Papieża 
w charakterystycznym geście pozdrowienia wier-
nych, a “wyjście” przed świątynię, na schody jest 
symbolem zarówno zaproszenia do świątyni, jak 
i błogosławieństwa dla ludzi żyjących w prawdzie 
i miłości. Usytuowanie monumentu na tle witrażo-
wej rozety aranżuje przestrzeń i ma wymowę sym-
boliczną, ukazując postać Jana Pawła II w centrum 
wszechświata, wyrażonego na elewacji kościoła 
kolistym kształtem. Pomnik zaprojektował prof. 
Czesław Dźwigaj.

03 czerwiec 
Konkurs Graffiti „Moje Miasto”, 
prezentacje „Podkarpackiej 

Szóstki – P6”

W ramach Dni Lubaczowa odbył się Konkurs 
Graffiti „Moje Miasto”, w którym wzięła udział 
uzdolniona plastycznie młodzież z miast skupio-
nych w Porozumieniu Miast Podkarpacia „Pod-
karpacka Szóstka - P6”. Poza konkursem, który 
mimo ulewnego deszczu został rozstrzygnięty po 
dwóch regulaminowych godzinach, na sali wido-
wiskowej MDK w Lubaczowie miały miejsce pre-
zentacje wokalne i taneczne zespołów sześciu za-
przyjaźnionych miast, a w holu MDK można było 
oglądać fotograficze prezentacje wszystkich miast.

Konkurs Graffiti „Moje miasto” wygrały 
drużyny z Baranowa Sandomierskiego i Lubaczo-
wa.

04 czerwiec
Wędkarski Dzień Dziecka

Na zbiorniku wodnym „Młyn” zebrały się 
dzieci zrzeszone i niezrzeszone w PZW, by pod 
czujnym okiem sędziów wziąć udział w corocz-
nych zawodach wędkarskich. Impreza cieszyła się 
dużym zainteresowaniem najmłodszych miesz-
kańców Lubaczowa. 

Lubaczowskie koncerty

Od popołudnia mieszkańcy Lubaczowa mo-
gli mile spędzić czas na boisku przy Szkole Pod-
stawowej Nr 2 w Lubaczowie, gdzie prezentowały 
się zespoły młodzieżowej sceny muzycznej - SIÓ-
DEMKA, OR ZESZKI, MŁODZIEŻOWA KAPE-
LA PODWÓRKOWA, R AYAMAN, SOBIESCY 
WOO HOO, INGLOTERSI, BLACK CHASM, 
TURKISH BOYS.

Na koniec muzycznego wieczoru na scenie 

pojawiła się gwiazda wieczoru, zespół „Perfect”, 
który znanymi wszystkim przebojami rozkołysał 
zgromadzonych na boisku lubaczowian.

Na zakończenie wieczoru miał miejsce po-

kaz sztucznych ogni, który hucznie zakończył uro-
czyste obchody Dni Lubaczowa 2006.

Opisane tu inicjatywy nie były jedynymi za-
proponowanymi mieszkańcom Lubaczowa atrak-

cjami. Przez cztery dni w każdym zakątku miasta 
trwały imprezy sportowe, kulturalne, miały miej-
sce sesje popularnonaukowe, oraz przedsięwzięcia 
prozdrowotne i święta społeczności szkolnych. 
z tej bogatej oferty każdy mógł wybrać coś intere-
sującego i mile spędzić ten uroczysty dla Lubaczo-
wa czas.

W imieniu organizatorów obchodów Dni 
Miasta dziękujemy wszystkim lubaczowianom, na-
szym gościom oraz sympatykom naszego miasta za 
udział w imprezach i zapraszamy na przyszły rok.

BPIR
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Dni Lubaczowa 2006

Dobiegła końca VIII edycja Festiwalu Słowa. 
Gościliśmy w Lubaczowie 46 recytatorów, 

18 instruktorów i zaproszonych gości, którzy 
jednocześnie byli w jury, aktorów: Teatru Stare-
go w Krakowie – pana Piotra Cyrwusa, Teatru 
Groteska w Krakowie – pana Krzysztofa Fal-
kowskiego, Teatru Mumerus w Krakowie – panią 
Beatę Kolak, zaproszona została pani Weronika 
Śliwiak, córka Tadeusza Śliwiaka, któremu po-
święcony był Turniej Twórczości Jednego Autora 
oraz panią Ewę Lis z Przemyśla.

Pierwszym konkursem była XVIII edycja 
Ogólnopolskiego Turnieju Literatury Tworzonej 
na Obczyźnie „Od Mickiewicza do Miłosza”. Po 
wysłuchaniu wszystkich prezentacji, jury nagro-
dziło 1 nagrodą: Elżbietę Sorzyńską (Sanok), 2 
nagrodą: Justynę Król (Lubaczów), 3 nagrodą: Iza-
belę Baran (Lubaczów), 4 nagrodą: Agatę Góral 
(Lublin), 5 nagrodą: Emilię Sparażyńską (Konin) 
i 6 nagrodą: Antoniego Szczucińskiego (Bielsko-
Biała). Wyróżnienia otrzymały następujące osoby: 
Tomasz Gnap, Adriana Gołębiowska, Maria Pio-
trowska, Ewelina Palak, Izabela Soliło.

O godz. 15:00 uczestnicy Festiwalu Słowa 

spotkali się z p. Piotrem Cyrwusem. Dzień wcześ-
niej mieliśmy okazję obejrzeć spektakl na podsta-
wie tekstów Sergiusza Piaseckiego „Zapiski oficera 
Armii Czerwonej”. Było to fascynujące przedsta-
wienie, w którym ogromnymi umiejętnościami 
aktorskimi wykazał się p. Piotr Cyrwus.

Po spotkaniu z aktorem, odbył się drugi 
z trzech konkursów – V Ogólnopolski Turniej Re-
cytatorski „Literatura dla dzieci”. Jury postanowiło 
nagrodzić pierwszą nagrodą: Justynę Król (Luba-
czów), drugą: Agatę Góral (Lublin), trzecią: Marię 
Piotrowską (Lublin), czwartą: Magdalenę Olej-
nik (Konin), piatą: Emilię Sparażyńską (Konin) 
i szóstą: Izabelę Soliło (Lubaczów) oraz wyróżnie-

niami: Annę Konopko, Izabelę Baran i Michała 
Śmieciucha, Tomasza Gnapa, Jacka Gańskiego, 
Piotra Czekalskiego i Agnieszkę Kozłowską.

Tego samego dnia, o godz. 19:30 odbyły się 
warsztaty teatralne z p. Krzysztofem Falkowskim 
i p. Beatą Kolak. Recytatorzy zostali podzieleni na 
dwie grupy, tak aby każdy mógł skorzystać z rad 
i wskazówek obu aktorów. Warsztaty były bardzo 
ciekawe, poświęcone zadaniom aktorskim.

Następnego dnia, w godzinach rannych, od-
był się ostatni konkurs – XII Ogólnopolski Turniej 
Twórczości Jednego Autora „Tadeusz Śliwiak”. 
Uczestnicy wykazali się dużą znajomością twór-
czości Tadeusza Śliwiaka i, jak zauważyła córka 
poety Weronika, własną, zachwycającą interpre-
tacją. Laureatem została Ewelina Jurasz (Jasło), 
natomiast kolejne nagrody otrzymali: Anna Ko-
nopka (Lubaczów), Agata Góral (Lublin), Justyna 
Król (Lubaczów), Antoni Szczuciński (Bielsko-
Biała) i Tomasz Kulesza (Przemyśl). Wyróżnienia 
przyznano: Izabeli Baran, Marii Piotrowskiej, 
Kacprowi Sulowskiemu, Annie Kolano, Bartło-
miejowi Domaradzkiemu, Olenie Likuj, Adria-
nie Gołębiowskiej.

Nagrodę Grand Prix, przyznawaną przez in-
struktorów otrzymała Agata Góral (Lublin).

W każdym z konkursów uczestnicy prezen-
towali się w różnych kategoriach: recytacja, wy-
wiedzione ze słowa, poezja śpiewana, teatr jednego 
aktora.

W Koncercie galowym udział wzięli: Antoni 

Szczuciński, Agata Góral, Ewelina Jurasz, Izabe-
la Baran, Anna Konopka, Justyna Król, Elżbieta 
Sarzyńska, Jacek Gański, Tomasz Kulesza, którzy 
jeszcze raz wystąpili z nagrodzonymi prezentacja-
mi. Po wysłuchaniu recytatorów przewodniczący 
jury każdego konkursu odczytali protokoły i wrę-

czono nagrody. W koncercie uczestniczyło wielu 
mieszkańców Lubaczowa, którzy co roku kibicują 
wszystkim uczestnikom.

Zaraz po uroczystości wszyscy uczestnicy, 
a także osoby związane z Miejskim Domem Kul-
tury, zostali zaproszeni na wspólne ognisko. Jak 
co roku było dużo zabaw i śpiewu. Tym wesołym 
wieczorem przy ognisku zakończyliśmy Festiwal 
Słowa – niesamowity konkurs, który co roku do-
starcza wielu wrażeń i doświadczeń.

Izabela Soliło
fot.: MDK

VIII Ogólnopolski
Festiwal Słowa
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W marcu bieżącego roku rozpoczęła się rea-
lizacja projektu unijnego „Muzyka ponad 

granicami. Lubaczów – Jaworów 2006”. Organi-
zatorem projektu jest Miejski Dom Kultury w Luba-
czowie, a realizowany jest on w ramach Europej-
skiego Funduszu Rozwoju Regionalnego (EFRR) 
Program Sąsiedztwa INTERREG IIIA/Tacis 

CBC Polska-Białoruś-Ukraina.
Załóżeniem projektu jest rozwinięcie kon-

taktów partnerskich młodzieży z Lubaczowa 
i Jaworowa (Ukraina) poprzez wzmacnianie obu-
stronnej świadomości kulturowej sąsiedztwa. Ideą 
przewodnią jest umożliwienie młodzieży dostępu 
do kultury własnej i partnerów poprzez kontakty 
opierające się na warsztatach muzycznych, uczestni-

ctwie w róznych przedsięwzięciach muzycznych.
Projekt ten zakłada wykorzystanie kultury 

i sztuki do procesu integracji transgranicznej, rozwi-
nięcia współpracy długofalowej. Jest kontynuacją ma-
jącego już dwuletnią tradycję przedsięwzięcia Blues na 
Kresach, w którym główną płaszczyzną porozumienia 
jest muzyka. 

W ramach projektu miała juz miejsce wizyta 
w ośrodku partnerskim w Jaworowie (Ukraina), odbyła 
się konferencja dla mediów, podczas której pozyskalis-
my patronów medialnych naszych przedsięwzięć w ta-

kich rozgłośniach jak Radio Bieszczady, Radio Leliwa, 
Radio Rzeszów, Radio Blues24 oraz Kwartalniku Twój 
Blues, portalach muzycznych BLUES.Pl i INFOMUSIC.
PL. 

W czerwcu młodzież z Jaworowa i Lubaczowa 
uczestniczyła w warsztatach muzycznych oraz wystę-

powała na wielkiej scenie przedstawiając swoje mu-
zyczne zdolności. Przed nami, w lipcu, obóz muzyczny, 
w trakcie którego odbędą sie kolejne warsztaty, uczest-
nicy projektu będa mieli okazję zwiedzić Rzeszowską 
Filharmonię oraz wziąć udział w koncertach projek-
tu ”Muzyka ponad granicami. Lubaczów – Jaworów 
2006” - BLUES NA KRESACH, które będą trwać dwa 

dni. Na muzycznej scenie zaprezenmtują się zespoły 
Młodzieżowej Sceny Muzycznej MDK w Lubaczowie 
– SIÓDEMKA, ORZESZKI, MŁODZIEŻOWA KAPE-
LA PODWÓRKOWA, RAYAMAN, SOBIESCY WOO 
HOO, INGLOTERSI, BLACK CHASM, TURKISH 
BOYS. Wspólnie z nimi koncertować będa muzycy, któ-
rzy prowadzą projektowe warsztaty. W ciągu dwóch dni 
zobaczymy osiem zespołów bardzo dobrze osadzonych 
na polskiej scenie muzycznej – JAZZ SOUND, THE 

TOWN, ART’EM, LESTER KIDSON & THE BLUES 
LOVERS, TERRAPLANE, TORTILLA, PAWEŁ SZY-
MAŃSKI, BANASZAK & THE BEST.

Wszystkich zainteresowanych muzyką zapraszamy!

Renata Salik

Muzyka Ponad
Granicami

„Talenty bywają rozwijane lub marnowane. 
Przypominają po części rośliny, powin-

niśmy je pielęgnować, wtedy kwitną”

5 czerwca odbył się w SP nr 1 „Festiwal Na-
uki”. Był zwieńczeniem całorocznej pracy i realiza-
cji „Szkolnego Programu Pracy z Uczniem Zdol-
nym” opracowanym przez Zespół Wychowawczy. 
Cały rok szkolny trwał mozolny proces nabywania 
wiedzy, umiejętności, rozwijania talentów. Były 
konkursy, popisy, „trudne” lekcje, testy, sprawdzia-
ny (podobnie jak w latach ubiegłych wynik średni 
szkoły w sprawdzianie ogólnopolskim przewyższa 
wynik średni w gminie, powiecie i województwie).

Były i nagrody za bycie „naj” w wielu dzie-
dzinach. w naszej szkole są bowiem dzieci, które 
w przyszłości powinny zostać liderami – naukow-
cami, specjalistami od ekonomi, ludźmi kultury 
– i do których powinno należeć kształtowanie 

świata XXI wieku. Przyszłość jest dziś bardziej 
niepewna niż kiedykolwiek, więc aby móc w niej 

zaistnieć uczniowie muszą być elastyczni i krea-
tywni. Rolą nauczycielską jest tworzenie prawa do 
edukacji dostosowanej do ich indywidualnych po-
trzeb i pozwalającej im rozwinąć posiadany talent 
w atmosferze poszanowania różnorodności. 

Niezwykle cenimy sobie wsparcie rodziców, 

jak i wsparcie władz, sojuszników szkoły, gdyż re-
gularne kontakty między wszystkimi stronami 
mogą zaowocować wzbogaceniem procesu edu-
kacyjnego, a tym samym szeroko pojętej nauki. 
„Bądźcie dumni ze swoich pociech, są tego warte” 
– zwróciła się podczas Festiwalu do rodziców Bo-
żena Gorczyca, pedagog szkolny. Zobaczcie w nich 
to co dobre, gdyż „dzieci to my sami, nasze troski 
i nasze niepokoje, i nasze oblicze, gdy czas zrobi 
swoje”. Zanim wystąpili prymusi uczniowie klas I - 
III zaprezentowali swoje programy przygotowane 
pod kierunkiem nauczycieli: Krystyny Kulpy, Ewy 
Swatek, Doroty Góreckiej. Prezentacja talentów 
odbyła się w miłej, rodzinnej atmosferze przy de-
gustacji Zdrowej Żywności przygotowanej przez p. 
Annę Otulak i Dorotę Górecką. Swoją obecnością 
zaszczyciło nas wielu rodziców, dyrektorów szkół, 
Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej, MZOO-
KiS.

Prymusi pokazali to co najlepsze: wytwory 
prac plastycznych, literackich, rękodzieła, montaż 
słowno – muzyczny, popisy taneczne i teatralne. 

Rodzice byli dumni ze swoich pociech. Najlep-
si uczniowie (49 osób) otrzymali upominki. Stali 

się poprzez promocję (tablo, stypendia za wyniki 
w nauce i sporcie, wysokie oceny, wzorowe za-
chowanie, Festiwal Nauki) przykładem godnym 
naśladowania, a nauka w naszej szkole ma wysoką 
rangę. 

Dyrekcja
Pedagog Szkolny SP nr 1

fot.: SP1

Festiwal Nauki w SP1

GAZETA  INFORMACYJNA  MIASTA  LUBACZOWA
Wydawca: Biuro Promocji i Rozwoju Lubaczowa
Redakcja: Renata Salik, Aleksander G. Juszyński

37-600 Lubaczów, Rynek 26, Polska
tel. +48 16 632-80-10 w. 44, fax +48 16 632-15-11

e-mail: redakcja@kurier.lubaczow.pl, www.kurier.lubaczow.pl
fotografie: jeśli nie podpisano inaczej - Aleksander Juszyński



� KURIER  LUBACZOWSKI  3(10), 30 CZERWCA 2006 r.

W Szkole Podstawowej nr 1 od lat podtrzy-
mywana jest tradycja organizowania 

wspólnych imprez integracyjnych wszystkich 
pracowników.

Wiele radości, wzruszeń i głębokich przeżyć 
dostarczyła ostatnio organizowana wycieczka do 
Włoch. Punktem kulminacyjnym było odwiedze-

nie grobu Jana Pawła II. Zanieśliśmy tam swoje 

troski, problemy i podziękowania; sprawy osobi-
ste oraz szkolne. Przewodnikiem duchowym był 
ksiądz katecheta, który wprowadzał uczestników 
pielgrzymki w atmosferę odwiedzanych miejsc: 
Wenecji, Padwy (św. Antoni), Monte San Angelo 
(św. Michał Archanioł), San Giovanni Rotondo 
(Ojciec Pio), Montecassino (św. Benedykt), Asyż 
(św. Franciszek). 

W związku ze zbliżającymi się wakacjami 
dyrekcja szkoły życzy nauczycielom, pracowni-
kom, uczniom i ich rodzicom wielu wrażeń z wa-
kacji, bezpiecznych podróży, udanego wypoczyn-
ku.

SP1
fot.: SP1

OŚWIATA

„Na ziemi, w powietrzu i w wodziestwórz-
my bratni krąg z czystych serc i rąk, po-

móżmy przetrwać bezbronnej przyrodzie”

6 czerwca 2006 r., już po raz siódmy został 
zorganizowany „Konkurs Wiedzy Ekologicznej” 
przez Nadleśnictwo Lubaczów i Szkołę Podstawo-
wą nr 1 w Lubaczowie. w konkursie brali udział 
uczniowie klas I-III. Odbywał się w dwóch etapach. 
i etap – był to quiz ekologiczny, w trakcie którego 
zostały wyłonione zespoły 3-osobowe, reprezentu-
jące poszczególne klasy. II etap odbył się w szkółce 
leśnej „Sikorówka” i miał formę biegu patrolo-

wego. Zadaniem zespołów było rozpoznawanie 
zwierząt na podstawie ilustracji i wydawanych 
głosów, podawanie nazw drzew z wykorzystaniem 
kawałków kory i liści, rozwiązywanie krzyżówek, 
rozpoznawanie tropów zwierząt. Imprezami towa-
rzyszącymi były: popisy muzyczne, nauka piosenki 
ekologicznej, gry i zabawy na świeżym powietrzu 
oraz ognisko.

W miłej atmosferze nastąpiło rozdanie 
pięknych nagród, wręczenie dyplomów i powrót 
z mnóstwem wrażeń do szkoły.

SP1

Dnia 1 czerwca 2006 r. uczniowie Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Lubaczowie uczestniczyli 

w wycieczce do Dynowa, zorganizowanej przez 
Biuro Promocji i Rozwoju Urzędu Miasta.

Uczniowie obu lubaczowskich szkół podsta-
wowych pod opieką nauczycieli, trzema autoka-
rami wyruszyli spod Domu Kultury po przygodę. 
Wyjazd zorganizowany z okazji Dnia Dziecka od 
początku zapowiadał się bardzo ciekawie. Po kilku 
deszczowych i zimnych dniach od rana zaświeci-
ło słoneczko. Największą frajdą okazała się jazda 
kolejką wąskotorową z Przeworska do Dynowa, 
podczas której dzieci podziwiały piękno Pogórza 
Dynowskiego - Dużym zainteresowaniem cieszył 
otwarty wagonik i barek, gdzie można było nabyć 
pamiątki, ciepłą herbatę i słodycze. W Dynowie 
dzieci miały zorganizowane ognisko, na którym 
piekły kiełbaski. Radości było co niemiara. Wspól-
ne zabawy, śpiewanie, gry w piłkę, zdjęcia... a jak 
wspominają wyjazd uczniowie?

Patryk Mizyn - Najbardziej utkwił mi w pa-
mięci tunel. Jazda ciuchcią przez kilkanaście minut 
w zupełnej ciemności to niezwykłe przeżycie.

Tomasz Rogalski - Kiedy wyjechałem, od 
razu wiedziałem, że będzie bardzo fajnie. Najmi-
lej wspominam stację kolejową w Dynowie, gdzie 

mieliśmy piknik. Po powrocie do domu byłem 
bardzo zadowolony i chętnie wybrałbym się tam 
jeszcze raz.

Bartek Słysz - Zrobiłem kilka pięknych 
zdjęć. Jedyną wadą było to, że ciuchcia jedzie po-
woli i jazda bardzo mi się dłużyła.

Dominik Sopel – Na wycieczce było super. 
Przyjemnie jest jechać pociągiem i podziwiać pięk-
no naszego Podkarpacia. Po powrocie do domu 
długo myślałem o wycieczce i miło spędzonym 
czasie.

Ewelina Hojdak – Najbardziej podobały mi 
się malowniczo położone pola i łąki. Zdjęcia pre-
zentują się Fantastycznie.

Beata Darłak – Wycieczka udała się, mimo 
tego, iż padał deszcz.

Wywiady z uczniami przeprowadziła Doro-
ta Milo – opiekun grupy wycieczkowej.

Dyrekcja Szkoły Podstawowej nr 1 w imie-
niu całej społeczności szkolnej składa serdeczne 
podziękowania Panu Burmistrzowi i organizato-
rom za wyjątkowy prezent z okazji Dnia Dziecka 
i niezapomniane wrażenia uczestników wyprawy.

SP1

Dnia 8 czerwca 2006 r. w Starych Oleszycach 
odbyły się powiatowe Igrzyska Młodzieży 

Szkolnej w mini piłce nożnej.

Do turnieju przystąpiło 7 drużyn wyłonio-
nych z eliminacji gminnych. Naszą szkołę repre-
zentowali:

1.	 Małecki Paweł
2.	 Hass Dariusz
3.	 Kuziemski Michał
4.	 Kędzior Mateusz
5.	 Kostrzycki Jakub
6.	 Kopciuch Artur
7.	 Olejnik Dawid
8.	 Kucharski Krzysztof
9.	 Kornaga Krzysztof
W całym turnieju nasi uczniowie rozegrali 

cztery mecze łatwo pokonując wszystkich rywali. 
w finale spotkały się szkoły SP nr 1 Lubaczów z SP 
Stary Dzików. Mecz zakończył się zwycięstwem 
naszej szkoły. Turniej został rozegrany w miłej 
i sportowej atmosferze. Trzy najlepsze drużyny 
otrzymały dyplom i puchar. Wszyscy uczestnicy 
zostali poczęstowani gorącym posiłkiem.

Kolejnymi zawodami w których startowali 

uczniowie naszej szkoły był trójbój lekkoatletyczny 
rozegrany 10.06.06 na stadionie w Narolu. Do za-
wodów przystąpiło 7 drużyn z powiatu lubaczow-
skiego. w skład naszej drużyny wchodzili:

1.	 Górecki Przemysław
2.	 Kiczuła Konrad
3.	 Jabłoński Adrian
4.	 Nawrot Hubert
5.	 Zakrzewski Aleksy

Szkoły rywalizowały w 3 konkurencjach:
-	 bieg na dystansie 60 m
-	 rzut piłeczka palantową
-	 skok w dal ze strefy 1 metra
Również i w tym turnieju nasi uczniowie 

wykazali się dużą sprawnością fizyczną zdoby-
wając I miejsce i tym samym awansując do finału 
wojewódzkiego. Finał wojewódzki rozegrany zo-
stał 13.06.06 w Mielcu. Drużyna nasza zmierzyła 
się tam z 25 najlepszymi zespołami ze wszystkich 
powiatów województwa podkarpackiego, zdoby-
wając 16 miejsce.

SP1

Misją szkoły jest kształtowanie młodego 
pokolenia na płaszczyźnie intelektualnej, 

ale także duchowej, dlatego formacja religijna 
zajmuje istotne miejsce w wychowywaniu dzieci 
i młodzieży. 

Ważnym momentem w życiu każdego dzie-
cka jest przystąpienie do I Komunii Świętej, po-
przedzone rocznym przygotowaniem. Również 
dzieci z klas drugich Szkoły Podstawowej nr 1 
w Lubaczowie czas przygotowania, uroczystość 
pierwszokomunijną oraz „biały tydzień” przeżyły 
z dużym zaangażowaniem i radością. Wyjątko-
wym dniem była pielgrzymka do Krasnobrodu 
i Górecka Kościelnego.

Pięćdziesięciu ośmiu drugoklasistów razem 
z rodzicami, wychowawcami i księdzem katechetą 
wyruszyło 27 maja sprzed kościoła p.w. św. Karola 
Boromeusza do Krasnobrodu, związanego z kul-
tem Matki Bożej.

W Krasnobrodzie dzieci uczestniczyły 
w Mszy św., następnie zwiedziły kompleks klasz-
torny i muzeum. Niezwykłe wrażenie zrobiła „ka-
plica na wodzie” – miejsce objawień Matki Bożej. 
Wspólna modlitwa, zwiedzanie kaplic, zanurze-
nie rąk w strumieniu, który wypływa z miejsca 
ukazania się Matki Najświętszej wypełniły ponad 
godzinę. Następnie udaliśmy się do kaplicy św. 
Rocha. Kaplica położona w przepięknym miejscu 
zrobiła wrażenie nie tylko na dzieciach, ale także 

na dorosłych. Po powrocie z kaplicy rozpoczęła się 
kolejna część naszej podróży – ognisko i pieczone 
kiełbaski. Posiłek na świeżym powietrzu, miejsce 
do zabawy, przepiękne krajobrazy przyczyniły się 
do tego, że nikomu z uczestników nie zabrakło do-
brego humoru.

Następnie udaliśmy się do Górecka Kościel-
nego związanego z kultem św. Stanisława Bp. Mała 
wioska, która zachwyca każdego, oferuje wiele cie-
kawych i pięknych miejsc. Nasz pobyt rozpoczęli-
śmy od nawiedzenia parafialnego kościoła, następ-
nie wyruszyliśmy do miejsc objawień św. Stanisła-
wa Biskupa, mijając po drodze stare dęby liczące 
sobie nawet osiemset lat, a także piękną drogę 
krzyżową wykonaną przez miejscowych artystów.

Dzień pielgrzymki zakończyliśmy powrotem 
do Lubaczowa, gdzie spotkała nas kolejna niespo-
dzianka. Dojeżdżając do kościoła już z daleka do-
strzegliśmy pomnik Jana Pawła II, który ustawiony 
został w tym dniu przed świątynią.

Pielgrzymka, chociaż trwała tylko jeden 
dzień wniosła w życie każdego z uczestników bar-
dzo wiele – nawiedzenie miejsc objawień Matki Bo-
żej i św. Stanisława, wspólna Eucharystia w sank-
tuarium krasobrodzkim, poznanie wielu pięknych 
miejsc, które mogą nie tylko zapewnić wspaniałą 
zabawę i wypoczynek, ale także zbliżyć do Pana 
Boga i wzbudzić refleksję nad swoją wiarą.

x. R. K.

Konkurs wiedzy
ekologicznej

Wąskotorówką
do Dynowa

Sportowcy
z „Jedynki”

Pielgrzymka do
Krasnobrodu

Z ziemi polskiej
do włoskiej
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Maj to miesiąc, który ciężko znieść uczniom 
chodzącym do szkoły. Nauczyciele coraz 

częściej zaczynają przedstawiać widmo klasyfi-
kacji końcowej, czasem za pomocą czarnych wi-
zji, czasem poprzez rysik ołówka wystawiający 
propozycję oceny. Tymczasem oczy uczniów za-
miast w stronę książek, tęsknie spoglądają raczej 
w stronę boiska szkolnego, trawnika i podwórka 
osiedlowego, To czas najpiękniejszej pogody, bzu 
i konwalii, a także strząsania z siebie płatków 
przekwitających jabłonek, które wiatr osadza 
dzieciom, spędzającym czas na świeżym powie-
trzu, na ramionach i głowach.

W tym roku jest podobnie, mimo tego iż maj 
nie był tak zachęcający, jak zwykle. Chłodniejsze 
dni, mniej słońca i silny wiatr wcale nie zlikwido-
wały z głów naszych uczniów marzeń o lekcjach 
pod szkolnymi drzewami, bez tablicy i kredy. Nasi 
podopieczni często mają nas, nauczycieli za po-
tworów, niepotrzebujących świeżego powietrza do 
życia, my jednak doskonale rozumiemy ich prag-
nienia – kto by bowiem nie chciał uczyć pośród 
zielonej trawy, w cieniu drzewa (tylko jak tu skupić 
się czując zewsząd zapach jaśminu, wiśni i świeżo 
skoszonej trawy?). To dlatego maj to w naszej szko-
le – i nie tylko w naszej Dwójce! – czas wycieczek.

Sześcioletni pobyt w szkole podstawowej ma 
nauczyć dziecko wielu umiejętności, zaopatrzyć go 
w niezbędna wiedzę o świecie. My jednak pamięta-
my, że człowiek to istota stadna, która musi umieć 
komunikować się z drugim człowiekiem, umieć 
z nim pracować, porozumiewać się i pójść na kom-
promis. Podział na oddziały i wszystkie wspólnie 
podejmowane inicjatywy mają właśnie tego na-
uczyć naszych wychowanków. Czy jednak jest coś, 
co bardziej zbliża dzieci pomiędzy sobą, a także 
uczniów z opiekunami, niż wspólna wycieczka? 
Już nawet maluszki, te z klas 1 – 3 corocznie udają 

się na wycieczkę – wprawdzie niedaleko, na jedno 
popołudnie, ale jest to dla nich nierzadko pierwsza 
taka wyprawa bez rodziców, kiedy to lody smakują 
inaczej, trzeba o siebie zadbać, pilnować, by się nie 
zgubić i trzeba pamiętać, by kupić wszystkim bli-
skim pamiątki z miejsca, które się odwiedziło. 

Dokąd najchętniej jeżdżą nasze maluchy? 
Do miejsc, w których można pobiegać, pokrzyczeć, 
miejsc, których zwiedzanie nie wymaga ogromnej 
kondycji fizycznej, za to można spędzić tam wesoło 
i miło czas. W tym roku uczniowie Ia wraz ze swoją 
wychowawczynią Panią Anną Kolano wybrali się 
do Rzeszowa, by przetestować Centrum Zabaw dla 
Dzieci „Fantazja”. Mali lubaczowianie korzystali 

więc ze skomplikowanych systemów rur, przejść, 
zjeżdżalni i korytarzy, bawili się w dmuchanych 
zamkach, skazańcach, zaś po tych wyczerpujących 
testach posilili się w barze „Fantazji”, gdzie zgod-
nie uznali, że Centrum nadaje się do doskonałej za-
bawy. Finałowym akcentem tego dnia była projek-
cja filmu o Galach – Asteriksie i Obeliksie w kinie 
„Helios”. 

Stałym punktem naszych wycieczek stał się 
od niedawna Horyniec, wraz ze swoim nowo wy-
budowanym basenem. Dopóki nie powstał hory-
niecki basen, nasi uczniowie często wybierali się na 
podobny obiekt w Jarosławiu, teraz z dużą radością 
dzieci korzystają z pobliskiego basenu w Horyńcu, 

a nauczyciele chętnie organizują im takie wyjazdy, 
mając na uwadze, że prócz doskonałej zabawy, któ-
rą gwarantuje dzieciom pobyt na pływalni, taka 
wycieczka świetnie wpływa na rozwój tężyzny fi-
zycznej i charakteru młodych ludzi. 

Starsi uczniowie, nie tylko za swój wiek, ale 
większe siły fizyczne, chętniej wybierają góry na 
miejsce swoich klasowych wycieczek. Zakopane 
i Tatry do stały punkt wypraw uczniów „Dwój-
ki”. Dzieci przyciąga uroda polskich gór, suro-
wość krajobrazu, oryginalność górali, ich kultura, 
styl życia, język. Nie bez znaczenia jest także od-
ległość od Lubaczowa – długa jazda autokarem, 
w którym można pośpiewać, zająć najlepsze miej-
sce (to w ostatnim rzędzie, gdzie najbardziej trzę-
sie, jest najdalej od opiekunów i gdzie najbardziej 
czuć urocze opary z silnika samochodu) podoba 
się młodym turystom, nienawykłym do dalekich 
wyjazdów bez troskliwej ochrony rodziców. Zako-
pane w tym roku odwiedzili więc uczniowie klasy 
6c i 5b, wraz z opiekunami, Panią Teresą Bundyrą 
i Jolantą Kanią.

Pozostałe klasy szóste, wraz z niżej podpi-
saną oraz Panem Tomaszem Strycharzem, w tym 
roku zajrzeli w Góry Świętokrzyskie, gdzie zoba-
czyli między innymi jaskinię „Raj”, w której przez 
chwilę nieuwagi można stracić zęby, w wyniku 
absolutnych egipskich ciemności zalewających ja-
skinię, kiedy przewodnik zapomni włączyć światło 
w latarce. Jaskinia „Raj” prócz swych niewątpli-
wych walorów estetycznych posiada jeszcze jeden 
niezaprzeczalny – uświadamia niektórym do tej 
pory ukryty lęk przed ciemnością i klaustrofobię. 
Góry Świętokrzyskie zachwyciły nas spokojem, 
zielenią, tym, że kryją w sobie wiele śladów histo-
rycznych, przeszłość Polski tę niedawną, ale rów-
nież tę starą, zmurszałą, ukrytą w murach klaszto-
rów, w zboczach gór i licznych mogiłach w lasach.

Klasy piąte spotkała w tym roku miła nie-
spodzianka. Dzieci udały się do Przeworska, gdzie 
wsiadły w kolejkę wąskotorową, która zawiozła je 
do Dynowa, przez urocze krajobrazy Pogórza Dy-
nowskiego, przez długi tunel długości 602 metrów. 
Wyjazd ten został dofinansowany przez Urząd 
Miasta. Pogoda dopisała, zaś przejazd przez tu-
nel jak zwykle wzbudził wrzaski, które pobudziły 
wszystkie dynowskie czorty.

Finałowym akcentem roku szkolnego jest 
zwykle wyjazd każdej klasy na tak zwaną „zieloną 
szkołę”. W tym roku zielona szkoła to Sikorówka, 
gdzie można upiec kiełbaskę na własnoręcznie 
przygotowanym ognisku, przy okazji wykazując 
się swą znajomością zasad zachowania w lesie, pa-
lenia ogniska, sprzątania po sobie.

Pogoda na początku czerwca ustabilizowała 
się, więc wszystkie wyjazdy – i te dalekie i pobli-
skie bardzo się udały. Nawet jeśli jednak aura nie 
dopisałaby, zawsze naszym uczniom pozostaje po-
goda ducha, koleżeństwo, wspólna zabawa, śpiew, 
picie z jednego kubka i pieczenie pięciu kiełbasek 
na jednym, własnoręcznie wystruganym patyku. 
Mamy nadzieję, że chwile spędzone ze sobą, z na-
mi, na tych wycieczkach, pozostaną naszym ucz-
niom długo w pamięci.

Małgorzata Pizło
fot.: Autor

Turystyczna aktywność
uczniów „Dwójki”

„Do Ciebie Polsko idą syny Twoje,
Hartowani trudem swych krzyżowych dróg”

Słowa hymnu Gimnazjum nr 1 stanowią 
motto uroczystości gimnazjalnych, szczególnie 
Święta Szkoły obchodzonego od 1 czerwca 2000 
r. Muzyka do hymnu Gimnazjum nr 1 powsta-
ła w pracowni kompozytorskiej Józefa Romka 
w Myślenicach. Tekst został zaczerpnięty z pieśni 5 
Kresowej Dywizji Piechoty napisanej w Kanakinie, 
w Iraku w 1942 r., nawiązuje w swej budowie for-
malnej do pieśni „Czerwone maki na Monte Cassi-
no”, do bitwy, w której uczestniczył patron gimna-
zjum, Przemysław Inglot.

Święto szkoły przybliża młodzieży gimna-

zjalnej sylwetki „synów ojczyzny”, którzy opo-
wiadając o sobie pomagają młodzieży zrozumieć 
miniony czas, trudne momenty dziejów Polski 
i Polaków, uczą odwagi, siły, ambicji, szacunku do 
drugiego człowieka oraz wskazują drogę godnego 
życia.

W ciągu siedmiu lat swej działalności gim-
nazjum miało zaszczyt przedstawić swoim ucz-
niom wyjątkowych ludzi, między innymi:

- rodzinę patrona szkoły ze Stanów Zjed-
noczonych: Danutę Inglot - małżonkę patrona, 
Krzysztofa Inglota – syna, Ewę Inglot - córkę, 
Damianę Inglot-Piech - siostrę patrona,

- przedstawicieli patronackich instytucji, 
przyjaciół patrona, weteranów walk, wybitnych 
lubaczowian: inż. Franciszka Herzoga ze Sta-

nów Zjednoczonych, autora książki „Na tułaczym 
szlaku” - syna ppłk F. Herzoga dowódcy 39 puł-
ku Strzelców Lwowskich w latach 1938-39, prof. 
Szczepana Łukasiewicza dyrektora Kliniki Ślą-
skiej w Tychach - siostrzeńca gen. Stanisława Dąb-
ka, Ferdynanda Nowickiego z Anglii - uczestnika 
bitwy pod Monte Cassino, mjr Andrzeja Półchłop-
ka z Opola - Komendanta Kręgu Instruktorów 
ZHP seniorów „Wilki” w Opolu, przedstawicieli 
patronackich jednostek wojskowych: z 5 Kreso-
wej Brygady Zmechanizowanej w Gubinie - kpt. 
Krzysztofa Kopczyńskiego, kpt. Bogdana Iław-
skiego, chór. Alfreda Góralczyka, z 5 Pułku Arty-
lerii z Sulechowa – mjr Mirosława Kiepurę, sierż. 

sztab. Grzegorza Kociembę, szanowne grono 
Sybiraków z panią Zofią Garczyńską - prezesem 
Związku Sybiraków w Rzeszowie, Kazimierzem 
Karpem - członkiem zarządu głównego Związku 
Sybiraków w Warszawie oraz Zdzisławem Hadlem 
- prezesem terenowego oddziału Związku Sybira-
ków w Lubaczowie, nauczycieli węgierskiej szkoły 
Vörösmarty Mihály Gimnazjum z Érd zaintere-
sowanych poznawaniem wspólnej historii i walki 
o niepodległość: m.in. Laszlo Varga, Csibo Csaba, 
Tünde Domonkos. Węgier Stefan Sebestyene tak 

napisał w kronice gimnazjalnej: „Po raz pierwszy 
słyszałem u Was prawdziwa historię. Jestem pod 
wrażeniem, że w tym wolnym kraju historycy tak 
znają naszą wspólną historię”.

Za przekazanie polskiego dziedzictwa na-
rodowego młodemu pokoleniu, bogaty dorobek 
w patriotyczno-obywatelskim wychowaniu ucz-
niów sztandar gimnazjum został udekorowany:
- Odznaką Honorową Sybiraka przyznaną przez 
zarząd główny Związku Sybiraków w Warszawie,
- odznaką za zasługi dla Związku Oficerów Rezer-
wy im. Marszałka Józefa Piłsudskiego,

Wychowanie
patriotyczne

 w Gimnazjum nr 1
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Już od 2000 roku trwają kontakty szkół: Pub-
licznego Gimnazjum nr 2 i Hauptschule im 

Lindenkreuz w Manching. w tym roku nasi ucz-
niowie odwiedzili niemieckich przyjaciół. Wy-
miana trwała 6 dni, które na zawsze pozostaną 
w pamięci. Przeżyliśmy wspaniałe chwile, po-
znaliśmy wielu przyjaciół, staliśmy się bogatsi 
o nowe doświadczenia.

20.05.06r.
Na ten dzień czekaliśmy wiele miesięcy. 

Dwudziestodwuosobowa grupa rozpoczyna po-
dróż po nowe doświadczenia, jedziemy pełni op-
tymizmu do kolegów i koleżanek z Niemiec. To-
warzyszą nam nasi opiekunowie: Pani Bogusława 
Antonik - nauczycielka języka niemieckiego i or-
ganizator wyjazdu, Pan Ryszard Antonik - zastęp-
ca dyrektora szkoły, Pan Piotr Buczek - nauczyciel 
języka niemieckiego, Pan Józef Duda nauczyciel 
chemii, Pani Elżbieta Stelmach - nauczycielka 
języka polskiego oraz zastępca burmistrza Pan 
Krzysztof Szpyt . Aby dotrzeć do Manching, mu-
simy pokonać wiele kilometrów. Podróż daje się we 
znaki, jednak wszyscy z niecierpliwością czekamy, 
aż dotrzemy do Wrocławia, w którym mamy noc-
leg. Po przybyciu zmęczeni, ale pełni zapału udaje-
my się na spacer po mieście. Mamy wiele szczęścia, 
ponieważ na rynku odbywa się koncert zespołu 
Goya oraz Kasi Kowalskiej. Zmęczeni wracamy do 
hotelu, bo jutro przed nami długa droga.

21.05.06r.
Jedziemy już kilka godzin. Przekraczamy 

polską granicę, dookoła otaczają nas już niemie-
ckie znaki oraz szyldy. Niektórzy zaczynają się de-
nerwować. Wszyscy powtarzają zwroty oraz słów-
ka, ponieważ chcą wywrzeć jak najlepsze wrażenie. 
Jesteśmy już w Manching. Przed szkołą czekają na 
nas wraz z rodzicami koleżanki i koledzy, którzy 
chcą przyjąć nas do domów. Krótkie powitanie, za-
poznanie się i każdy rusza w swoją stronę.

22.05.06r.
Poniedziałek rano: Serdecznie powitani 

przez Panią dyrektor Elizabeth Bachmaier roz-
poczynamy zwiedzanie nowoczesnej i wspaniale 
wyposażonej szkoły. Następnie Pan Josef Hofer 
zabiera nas na lekcje. Prosto ze szkoły wyruszamy 
na pierwszą wycieczkę do pobliskiego Weltenbur-
ga, w którym znajduje się przepiękny Klasztor Be-

nedyktyński z XI wieku. Następnie płyniemy stat-
kiem przez przełomu Dunaju, podziwiając wspa-
niałe widoki i jesteśmy w Kelheim. Znajduje się 
tam Mauzoleum upamiętniające wojny z Napoleo-
nem. Podczas drogi powrotnej zostają przełamane 
lody i już słychać pierwsze wspólne śmiechy oraz 
rozmowy. Po powrocie udajemy się do domów, ale 
za chwilę wracamy aby rozegrać pierwsze starcie. 
Udajemy się do hali sportowej gdzie odbywają się 
rozgrywki w różnych dyscyplinach: koszykówce, 
siatkówce, oraz piłce ręcznej. Pokazujemy klasę 
i wygrywamy w równej walce fair-play. Następnie 
wszyscy rozchodzimy się do domów, ponieważ ju-
tro czeka nas męczący dzień w Monachium.

23.05.06r.
Wtorek: Wycieczka do Monachium, sto-

licy Bawarii, stała się kolejną lekcją niemieckiej 
historii dla nas Polaków. Ratusz, Skarbiec, Groby 
Królów Bawarskich, Bundespalast - siedziba rządu 
i zabytkowe kościoły to coś co pozostanie nam na 
zawsze w pamięci. I to na co czekali wszyscy - nie 
tylko chłopcy. Oczywiście stadiony. Miasteczko 
olimpijskie z 1972 roku wraz z Wieżą Olimpijską, 
z której rozciąga się widok aż po Alpy. Następnie 
jedziemy metrem na nowy stadion Allianz Arena, 
na którym już za niedługo będą rozgrywane mecze 
mistrzostw świata w piłce nożnej.

24.05.06r.
Środa: Jesteśmy w Ratuszu Gminy Man-

ching. Pan burmistrz Otto Raith wita nas oraz 
zastępcę burmistrza Pana Krzysztofa Szpyta. Sie-
dzimy przy okrągłym stole i słuchamy opowieści 
o historii tej starej celtyckiej osady. Odpowiada 
również na nasze pytania, mówi wiele o proble-
mach tutejszej młodzieży oraz sposobach spędza-
nia przez nią czasu.

Następnie udajemy się do muzeum celty-
ckiego, w którym jesteśmy pierwszymi gośćmi. 
Oglądamy bezcenne zabytki, obserwujemy pra-
ce archeologów. Nie można pominąć wspaniałe-
go wykopaliska - dwóch łodzi rzymskich sprzed 
dwóch tysięcy lat, na których Rzymianie dotarli do 
Manching, przepędzając stamtąd Celtów.

Wracamy do szkoły na pyszny bawar-
ski obiad, przygotowany przez samych uczniów 
i uczennice z Hauptschule pod bacznym okiem 
Pani Springer. Potem udajemy się do pobliskiego 
Ingolstadt. W kościele Marii Wiktorii oglądamy 

ruchome malowidła i bogate ornamenty - dzieło 
braci Assam z okresu rokoko. Mamy możliwość 
oglądania największej monstrancji na świecie wy-
konanej z srebra i złota. Po krótkiej lekcji historii 
wracamy do szkoły, gdzie odbywa się Grillabend. 
Przygotowany jest przez Państwa Christine 
i Heinza Konig, dzięki którym zawiązało się nasze 
partnerstwo szkół, i którzy wraz z Urzędem Gmi-
ny Manching i rodzicami, organizacją Polsko -Nie-
miecką Współpraca Młodzieży, sponsorują kolejny 
raz nasz pobyt w bawarskiej szkole. W miłej at-
mosferze do późna bawimy się i rozmawiamy. Sło-
wami Goethego chciałoby się powiedzieć: „ trwaj 
chwilo”, jednak musimy rozejść się do domów.

25.05.06r.
Czwartek: Jak wiadomo, nasz program jest 

bardzo bogaty. Dzisiaj udajemy się do tzw. „Palm 
Beach”, pod Norymbergą, czyli kompleksu base-
nów, zjeżdżalni oraz różnych atrakcji wodnych. 
Po czterech godzinach nieustannego pływania 
i zabawy jesteśmy już wykończeni i wracamy do 
autokaru. Jednak to nie koniec atrakcji. Jedziemy 
do muzeum Audi, aby podziwiać najlepsze mode-
le samochodów na świecie. Wszyscy jesteśmy pod 
wrażeniem. Chociaż nie możemy nimi wyjechać, 
mamy coś na pocieszenie, wielką sesję fotogra-
ficzną. Z żalem opuszczamy fabrykę samochodów 
i wracamy do domów, bo już jutro ten smutny 
dzień.

26.05.06r.
Piątek: No i stało się! Już dzisiaj musimy 

opuścić naszych nowych przyjaciół. Po krótkim 
pożegnaniu z panią dyrektor oraz burmistrzem 
przyszła kolej na pożegnanie z młodzieżą. Ci mło-

dzi Niemcy, jeszcze tydzień temu całkiem obcy 
dzisiaj są jak najlepsi przyjaciele. Nikt nie wstydzi 
się i nie ukrywa łez, bo wiemy, że będzie nam ich 
brakować. Jeszcze ostatnie uściski, wymiany adre-
sów, numerów telefonu i wracamy do domu.

27.05.06r.
Sobota: Ponownie jesteśmy we Wrocławiu. 

Dzisiaj idziemy zobaczyć Panoramę Racławicką 
monumentalny obraz Wojciech Kossaka. Potem 
ostanie minuty w mieście i wracamy do Lubaczo-
wa. Przed godzina 20.30 jesteśmy już w domu po 
tygodniu niezapomnianych chwil i przeżyć!!!

W imieniu wszystkich uczniów uczestniczą-
cych w wymianie chciałabym złożyć serdeczne po-
dziękowania wszystkim osobom, które przyczyniły 
się do organizacji tego wyjazdu a zwłaszcza :
- Pani Bogusławie Antonik za organizację, 
- Dyrekcji naszego gimnazjum 
oraz stronie niemieckiej :
- Pani Dyrektor Hauptschule im Linenkreuz
- Panu Josefowi Hoferowi opiekunowi grupy nie-
mieckiej
- Państwu Konig za zorganizowanie Grillabend
- Panu Burmistrzowi gminy Manching
- Organizacji Polsko Niemiecka Współpraca Mło-
dzieży
- wszystkim niemieckim rodzinom, u których 
przebywała polska młodzież

SERDECZNE DZIĘKUJĘ w imieniu wszyst-
kich uczniów naszego gimnazjum biorących udział 
w wymianie.

Asia Chomyszyn - PG2 - kl. II d
fot.:PG2

- odznaką pamiątkową 15 Wileńskiego Batalionu 
Strzelców „Wilki” nadaną przez Kapitułę Odznaki 
w Opolu.

W 2005 r. Podkarpacki Kurator Oświaty 
w piśmie skierowanym do Gimnazjum nr 1 w Lu-
baczowie tak pisał: „Dziękuję za wkład i trud, który 
szkoła wniosła i wnosi w kształtowanie postaw i za-
chowań młodych ludzi. Karty historii naszego naro-
du zapisane są nazwiskami bohaterów. Im właśnie 
jesteśmy winni pamięć i cześć. W tym miejscu dzię-
kuję wszystkim, którzy przyczynili się do tego, że ta-
kie uroczystości mogą się odbyć.”

W Gimnazjum nr 1 w Lubaczowie mło-

dzież przygotowuje się do życia w nowoczesnym 
świecie w duchu poczuciu własnej wartości jako 
mieszkańcy Lubaczowa, Polacy, obywatele Europy. 
Rozumieją to gimnazjaliści. Oto słowa Przemka 
Urbana, ucznia kl. III, który w bieżącym roku koń-
czy Gimnazjum nr 1: „Przede wszystkim człowiek 
zawsze powinien kochać swój kraj. Niezależnie od 
okoliczności trzeba umieć przyznać się do swojej 
polskości. Rzecz druga - trzeba zawsze umieć postę-
pować z honorem, w każdej sytuacji, nawet najbar-
dziej błahej, w kraju i na arenie międzynarodowej. 
Tego uczy nas postać Patrona szkoły.”

Do gimnazjum napływają listy z wyrazami 
uznania za efekty pracy wychowawczej. Oto jeden 
z nich, otrzymany 1 czerwca 2006 r., prezentowany 
na fotografii obok.

PG1
fot.: PG1

Po raz IV w Manching
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Nauka historii jest zawsze bardzo fascynu-
jąca. Dzięki poznawaniu kolejnych faktów 

pogłębiamy naszą wiedzę o  kraju, ludności, po 
prostu o tym wszystkim co nas otacza i aby nam 
to właśnie umożliwić dnia 6. czerwca br. z inicja-
tywy p. M. Magoń i p. R. Antonika naszą szkołę 
odwiedził gen. Alfred Wojciechowski.

Gen. Alfred Wojciechowski, to osoba, 
o której możemy bardzo wiele powiedzieć. Urodził 
się we Lwowie, a później wraz z rodziną przeniósł 
się do Lubaczowa. Dokładnie pamięta jak wyglą-
dało nasze miasteczko w okresie jego dzieciństwa. 
Wspominał, że na miejscu gdzie teraz znajduje się 
nasza szkoła były pola, a ul. Słowackiego- drogą 
z dużymi dziurami, a do tego bardzo rozjeżdżo-
ną, bo właśnie tędy wożono drzewo do tartaku. 
w latach 60-tych po ukończeniu liceum ogólno-
kształcącego w Lubaczowie wyjechał na studia. 
Zrobił karierę wojskową. Dwa razy odwiedził Sta-
ny Zjednoczone, które udało mu się zwiedzić od 
wodospadu Niagara, aż do Las Vegas, gdzie nawet 
przegrał 10 dolarów, co w czasach, kiedy tam prze-
bywał, było dla Polaka prawdziwym majątkiem. 

Ponadto spędził „kilka chwil” m.in. w Paryżu, 
Izraelu. Obecnie gen. A. Wojciechowski mieszka 
w Warszawie, więc na pewno nie spotkamy go spa-
cerującego po lubaczowskich ulicach. Jednak co 
roku przyjeżdża do rodzinnego miasta, odwiedza 
stare kąty, spotyka się z lubaczowianami. W tym 
roku nasza szkoła miała przyjemność gościć Go 
w swoich murach. Generał A. Wojciechowski 
chciał nam opowiedzieć, o faktach uczestnictwa 
w latach 90. w ekshumacji zwłok wojskowych 
w Katyniu i Miednoje. w 1995 r. został poproszony 
o zorganizowanie uroczystości upamiętniających 
zbrodnie właśnie w tych miejscach.

Pan generał przywitał się z nami wojsko-
wym: „Czołem żołnierze!” i rozpoczął swoją opo-
wieść. W 1940 r. Ł. Beria przedstawił dokument J. 
Stalinowi, w którym określił, że wszyscy oficerowie 
wojska polskiego, żandarmerii, policji państwo-
wej, wywiadowcy, właściciele ziemscy, szeregowi 
zaszeregowani jako do likwidacji związani z żan-
darmerią lub policją są przeznaczeni jako wrogo-
wie socjalizmu, nienadający się do resocjalizacji są 
przeznaczeni do likwidacji. Stalin podpisał dekret 
o likwidacji oficerów. Później został wydany także 

kolejny dokument, który miał oddzielić oficerów 
od innych służb porządkowych. Wtedy właśnie 
kadra oficerska została umieszczona w trzech 
największych obozach w Ostaszkowie, Kozielsku 
i Starobielsku. Prawie żadnemu z żołnierzy nie 
udało się wydostać z tych obozów i zostali tam za-
mordowani.

Do pierwszej ekshumacji w Katyniu doszło 
już w 1943 r. Powołana specjalna komisja złożona 
z przedstawicieli Czerwonego Krzyża, stwierdzi-
ła, że zbrodni tej dopuścili się Rosjanie, ponieważ 
doszło do niej wiosną 1940 r. W zbiorowych mogi-
łach były pogrzebane zwłoki ponad 4000 polskich 
oficerów. Dużo później, bo w latach 90. to właśnie 
gen. A. Wojciechowski był jednym z tych, którzy 
uczestniczyli w procesie ekshumacji zwłok wojsko-
wych. W czerwcu 1995 r. zostały wyznaczone trzy 
grupy do prac na terenie obozów. Pan generał wraz 
z grupą został skierowany do Miednoje. W dołach 
śmierci pracujące tam służby odnajdywały meda-
le, odznaczenia, zdjęcia bliskich, listy, dokumenty 
i wiele innych rzeczy, które pomogły stwierdzić 
tożsamość danej osoby. W czaszkach można było 
zobaczyć dziury po pociskach. Chyba nikt z nas nie 
chciałby oglądać czegoś tak okrutnego. Jak zacho-
wałby się zwykły człowiek, skoro sam pan generał 
bał się, że nie będzie mógł znieść tak straszliwego 
widoku? Niech każdy sam sobie odpowie na to py-
tanie. Polacy podczas ekshumacji zwłok żołnierzy 
mieli utrudnioną pracę ze względu na to, że władze 
rosyjskie były do nich negatywnie nastawione. Do-

chodziło do różnych nieporozumień między lud-
nością tam zamieszkującą, a Polakami. Takie sytu-
acje zdarzały się zarówno podczas prac w Katyniu, 
jak i Miednoje. Była tam prawdziwa „dyscyplina 
społeczna.” Każdy z mieszkańców utrzymywał, że 
o niczym nie wie. Trudno sobie wyobrazić wpro-
wadzenie takiego terroru w latach 90. 

Mamy nadzieję, że dzięki tej lekcji historii 
wiele się nauczyliśmy. Z opowieści gen. A. Woj-
ciechowskiego dowiedzieliśmy się jakie dramaty 
rozgrywały się w obozach i jaką straszliwą śmier-
cią zginęli oficerowie, którzy wbrew swojej woli 
tam trafili, a przecież walczyli w słusznej sprawie, 
za swoją Ojczyznę. Każdy z nas zna takie powie-
dzenie: „Historia lubi się powtarzać.” Jednak chyba 
nikt  nie chciałby przeżyć tego, co spotkało żołnie-
rzy walczących o wolność swojego kraju.

Musimy przyznać, że pan generał zaszoko-
wał nas historią. Byliśmy przerażeni, gdy A. Woj-
ciechowski opowiadał o tym, co jego grupa zoba-
czyła w zbiorowych „mogiłach”. Trudno sobie wy-
obrazić, że „ludzie ludziom zgotowali taki los”. 

Jesteśmy wdzięczni za przybycie tego lu-
baczowianina do nas, przekazanie nam historii 
naszego kraju, naszej małej ojczyzny. w imieniu 
wszystkich uczniów Publicznego Gimnazjum Nr 2 
im. Jana III Sobieskiego w Lubaczowie - serdecznie 
dziękujemy.

Dorota i Kasia z III ,,c”

Nietypowa lekcja historii
 w „Dwójce”

Co roku, tradycyjnie na Dzień Dziecka każdy 
gimnazjalista i uczeń szkoły średniej może 

dostać mandat poselski i być uczestnikiem Sesji 
Sejmu Dzieci i Młodzieży. W tym roku przebie-
gała ona pod hasłem: „Ekologia-wybór przyszło-
ści”.
 

Aby znaleźć się na Wiejskiej, należało napi-
sać pracę na jeden z tematów:

•	 Ekologia w polityce i gospodarce.
•	 Człowiek w zgodzie z naturą.
•	 Moje działania na rzecz ochrony przy-

rody i środowiska.
5 maja był dla nas szczęśliwym dniem, ponie-

waż ukazała się lista posłów województwa podkar-
packiego, na której znalazłyśmy swoje nazwiska. 
Cieszyłyśmy się nie tylko my, ale i cała „Dwójka” 
wraz z uczniami i pedagogami.

Zbiórkę wszystkich uczestników wyzna-
czono na dzień 31 maja w Rzeszowie. Pod opieką 
pani Danuty Solon rozpoczęliśmy podróż, któ-
ra była długa i wyczerpująca. Jednak pełny zapas 
sił pozwolił na zwiedzanie Warszawy. Miałyśmy 
okazję zobaczyć Królewskie Łazienki, Powązki, 
Pałac Kultury i Nauki oraz pospacerować po Sta-
rówce. Po drodze do hotelu mijaliśmy ambasady 

różnych państw, rezydencje prezydenta, gmachy 
ministerstw oraz słynny pomnik kobiety walczącej 
- Nike.

Następny dzień był dla każdego wielkim 
przeżyciem. Odświętnie ubrani stanęliśmy przed 

gmachem Sejmu, gdzie młodzież różnych woje-
wództw gromadziła się już od godz. 9 rano.

Każdy z młodych posłów dostał imienną 
teczkę z materiałami i dokumentami dotyczącymi 
tematu obrad. Zanim się jednak one rozpoczęły, 
na korytarzach sejmowych kilkuset młodych po-
słów zbierało autografy i robiło sobie zdjęcia m.in. 
z Rzeczniczką praw dziecka (RPD) Ewą Sowińską, 
Ministrem Edukacji Narodowej Romanem Gier-
tychem oraz posłem SLD Ryszardem Kaliszem. 

Biuro Samoobrony rozdawało młodzieży krawaty 
i proporczyki partii.

Obrady rozpoczął tuż po godz. 11. Mate-
usz Markiewicz z Liceum Ogólnokształcącego 
we Wrocławiu, który wcielił się w rolę marszałka 
Sejmu. Podczas sesji odczytano list prezydenta Le-
cha Kaczyńskiego, w którym zwrócił się on do nas 
o praktykowanie postawy ekologicznej w najbliż-
szym otoczeniu, m.in. oszczędne użytkowanie 
energii i wody oraz dbanie o lasy. „Troska o stan 
środowiska naturalnego świadczy o poczuciu od-
powiedzialności za losy własnego kraju, jak i całej 
Ziemi” - napisał prezydent.

Do zgromadzonej na sali obrad młodzieży 
zwrócił się premier Kazimierz Marcinkiewicz 
mówiąc, że miłość, rozwój i harmonia to słowa 
opisujące ekologię. „Czynić musimy to, by pol-
ska ziemia dawała nam możliwość rozwoju, by 
wszystkim żyło się lepiej” - powiedział premier.

Z kolei Minister Edukacji Narodowej Roman 
Giertych zachęcał młodych, by byli dumni ze swej 

ojczyzny, z jej historii oraz osiągnięć w dziedzinie 
ekologii.

Dziecięcy Sejm przyjął dwie uchwały i dwa 
apele. Jedna z uchwał proponuje powołanie Stałej 
Rady Dzieci i Młodzieży przy Ministrze Edukacji 
Narodowej.

Młodym marszałkom towarzyszyli w pro-
wadzeniu obrad wicemarszałkowie Sejmu, kolejno: 
Bronisław Komorowski, Genowefa Wiśniowska, 
Marek Kotlinowski oraz Wojciech Olejniczak, 
który przyszedł na obrady z synkiem - Szymkiem. 
Przyjęte dokumenty wręczono na zakończenie na 
ręce wicemarszałka Olejniczaka.

Wydawało nam się, że takie posiedzenia 
będą o wiele ciekawsze i już niedługo po ich rozpo-
częciu zaczynałyśmy się nudzić. Jednak nie żałuje-
my, że tam byłyśmy, bo w końcu z takiej przygody 
nie mogłybyśmy zrezygnować.

Było to miłe i fascynujące uczucie, że siedząc 
jak prawdziwi politycy, możemy decydować, jak 
będzie wyglądała treść i kształt ustawy. Obrady się 
trochę przedłużyły, dlatego pyszny obiad w restau-
racji poselskiej jedliśmy późnym popołudniem.

Opuszczając bramy Sejmu, mieliśmy na-
dzieję, że za rok tu powrócimy w takim „składzie”, 
a w przyszłości jako dorośli już politycy.

Joanna Chomyszyn, Katarzyna Dzierga
Posłanki na XII Sejm Dzieci i Młodzieży 

w Warszawie.
PG2

fot.: PG2

Posłanki
Sobieskiego

W dniu 22.04.2006r. Lubaczowskie Sto-
warzyszenie na Rzecz Trzeźwości „Via” 

wspólnie ze Stowarzyszeniem Klubu „Roztocze” 
zorganizowało spotkanie którego tematem było 
– „To nie mój los ma się zmienić, lecz ja sam”.

Spotkanie połączone było z obchodami VIII 
rocznicy powstania Lubaczowskiej Wspólnoty AA 
i II rocznicy powstania grupy AL-anon „Odno-
wa”. Spotkanie rozpoczęło się uroczystą Mszą Św. 
w kościele Św. Stanisława pod przewodnictwem 
ks. prałata Franciszka Nuci, oraz Diecezjalnego 
Duszpasterza osób uzależnionych ks. z Tarno-
wa, jak również współzałożyciela Lubaczowskiej 
Wspólnoty – Opiekuna duchowego ks. Mariusza 
z Tomaszowa Lubelskiego. Swoją pracą duszpaster-

ską wspierają nasze działania „ku trzeźwości”.
Spotkanie odbyło się w sali wynajętej przez 

Urząd Miasta, udział wzieło ok. 230 osób. Swoją 
obecnością zaszczycili nas przedstawiciele różnych 
Organizacji Trzeźwościowych, między innymi 
z Przemyśla, Jarosławia, Krosna, Jasła, Jedlicze, 
Rzeszowa, Tarnowa, Dębowca, Niska, Stalowej 
Woli, Gorlic i wielu innych. Gościliśmy również 
władze Gminy Horyniec – Zdrój, przedstawiciela 
Starostwa Lubaczowa, psychologów w tym Panią 
Anitę Pukas, która zajmuje się uzależnieniami na 
terenie naszego powiatu. Liczną grupę stanowili 
mieszkańcy naszego miasta Lubaczowa, uczestni-
kami spotkania byli również mieszkańcy Miasta 
i Gminy Narol, Cieszanów i Oleszyce, mieszkań-
cy Gmin Wielkie Oczy, Stary Dzików i Horyniec 

Zdrój.
Na wstępie spotkania zastanawiano się w jaki 

sposób i jaką profilaktyką objąć dzieci i młodzież, 
które w większości pochodzą z grup podwyższo-
nego ryzyka, jakie formy oddziaływań stosować, 
by zapobiec zagrożeniom płynącym ze stosowania 
używek oraz by ograniczyć zachowania agresyw-
ne. Przedstawiono również kilka aspektów wy-
chowania prewencyjnego, które może pobudzić do 
refleksji nie tylko rodziców, ale także nauczycieli 
i wychowawców. Powołano się na badania naukowe 
przeprowadzone w różnych krajach potwierdzają-
ce fakt, że używanie przez młodzież alkoholu czy 
narkotyków nie zależy od poziomu zamożności, 
rodzaju szkoły czy rozległych zainteresowań. Ele-
mentem znaczącym w tej kwestii jest wychowanie 
zapobiegawcze. Które w znacznym stopniu zmniej-
sza ryzyko zagrożenia uzależnienia się.

Należy wiec przebudować świadomość spo-
łeczną i pokazać pozytywne znaczenie abstynencji, 

aby ludzie się jej nie wstydzili, lecz pragnęli jej jako 
dobra i pozytywnych wartości, że abstynencja to 
siła, a nie słabość.

Spotkanie zakończono poczęstunkiem i dy-
skoteką „Na trzeźwo”.

Serdeczne podziękowania za wsparcie finan-
sowe składamy:
• Burmistrzowi Miasta Lubaczów
• Wójtowi Gminy Lubaczów
• Wójtowi Gminy Horyniec – Zdrój
• Wójtowi Gminy Stary Dzików
oraz wszystkim tym, którzy przyczynili się w jaki-
kolwiek sposób do zorganizowania tak wielkiego 
spotkania.

Serdecznie dziękujemy również ks. Fran-
ciszkowi Nuci za udostępnienie sali na zorgani-
zowanie dyskoteki „Na trzeźwo” oraz za wsparcie 
duchowe.

Prezes Stowarzyszenia
na Rzecz Trzeźwości „VIA”

Jak trzeźwym żyć
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W trakcie tegorocznych ferii zimowych 
członkowie Lubaczowskiego Stowarzysze-

nia „Via” rozpoczęli gruntowny remont sali re-
habilitacyjnej znajdującej się w Miejskim Punk-
cie ds. Profilaktyki Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych i Przemocy w Rodzinie.

Remont polegał na wymianie i wzmocnieniu 
nawierzchni podłogowej, odnowieniu i pomalowa-
niu ścian oraz konserwacji sprzętu do ćwiczeń. Na 

szczególną uwagę zasługuje fakt, że wszelkie pra-
ce remontowe zostały wykonane własnymi siłami 
przez aktywnych członków naszego Stowarzysze-
nia, którzy poświęcili swój wolny czas.

W związku z tym chcielibyśmy złożyć po-
dziękowania wszystkim którzy przyczynili się do 
realizacji wielkiego zadania, które nie były by moż-
liwe do osiągnięcia z własnych środków.

Serdecznie dziękujemy za wsparcie finanso-
we Burmistrzowi Miasta Lubaczów, Wójtowi Gmi-

ny Lubaczów oraz Gminnej komisji ds. Profilak-
tyki Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, 
Firmom: Hurtowni Elektro-Max, Zakładowi Ślu-
sarskiemu Łukasz Maćko, a w Szczególności Panu 
Jerzemu Romaniukowi z firmy „Black Red White”. 
Dziękujemy również Powiatowemu Urzędowi Pra-
cy za nieodpłatne przekazanie sprzętu komputero-
wego dla dzieci korzystających z internetu w świet-
licy socjoterapeutycznej.

Specjalne podziękowania kierujemy do Pana 
Stanisława Kujawy właściciela sklepu „Nexa” za 
ufundowanie sprzętu stereo dla młodzieży zrze-
szonej w Stowarzyszeniu propagującej, na co dzień 
zdrowy i trzeźwy styl życia, oraz Panu Wiesławowi 
Nawrot z firmy „Chemifarb” za dofinansowanie 
zakupu farb oraz wykładzin dywanowych. Nasz 
przezsięwziecie udało się zakończyć dodatkowym 

sparciem finansowym w miesiącu kwietniu, za co 
serdecznie dziękujemy firmom i ich właścicielom: 
Jolanta i Leonardowi Sochań „Domus”, Beacie i Je-
rzemu Mazepa „Univers”, Lucynie i Krzystofowi 
Tabaka „Lucek”, Marii Markiewicz, Malgorzacie 
Misztal „Handel Artykułów Przemysłowych”.

Nie możemy również zapomnieć o naszych 
przyjaciołach z Klubu Abstynenta „Roztocze” za 
wsparcie i pomoc finansową.

Zarząd Stowarzyszenia liczy na dalszą 
współprace z wymienionymi instytucjami oraz 
prywatnymi przedsiębiorcami, za dotychczasową 
pomoc finansową oraz rzeczową, składamy ser-
deczne podziękowania.

Prezes Stowarzyszenia
na Rzecz Trzeźwości „VIA”

Stowarzyszenie „VIA”
dziękuje


